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,SŁOWO" wstępuje 
we wszystkie prawa 
i przyjmiPe wszelkie 
obowiązki „ G a z e t y  

K r a j o w e j " .
SŁOWO

W ychodzi cod zien n ie  z w yjątkiem  dni pośw iątecznych .
Redakcja i administracja Ad. li:k iev ;t^a  4. Teł. 22&. Otwarte od 9 do 3.

P i m i M a  j t ś i :
niem do domu oraz z przesyłką 

pocztową mk. 1200.
(iBiia D|iosz'ń:
■jednciszDaltowy przed teksien; 
30U nik-; w tekście  400 mk.; za 

tekstem 160 mk.

W num erach  ś w i ą t e c z n y c h  
o 25 procent drożej.

8 ( 5 0  KONCERT B B B
W. KAWECKSEJ

^ D z i ś  w Sali Miejskiej (ul. Ostrobramska) drt 20 b. m. odbędzie się g Bilety do r .ab /- 
■ tylko jeden koncert znakomitej śpiewaczki W i k t o r j i  I ł a w e c k i e j  |  cia w kasie Sali 
n z udziałem znanego śpiewaka barytona opery Warszawskiej Konstan- § M i e j s k i e j  od 
" tego Krugłowskiego przy akompanjamencie pro i. Piotrowskiego, o-o § goaz. 1 0  rano.

K I N O

SALA MIEJSKA
,, Tajemnica Medslfonu
Sensacja Wa/szawy i Świata. Osnlrath lb. i

P olsk i Z w iązek Z aw oaow y Pracow ników  h a n d low ych , P rzem ysłow ych
i Riurowych w  W ilnie.

p5 rńf KCRSy HANDLOWI:
zakończone  będzie z dniem 24 października 1922 roku. — :— Zgłoszenia 
przyjmują się codziennie od 7— 6  w .eczór w Sekretariacie  Związku, T rocka  Nr. 11.

|  Poszukuję mieszkania 1
Może oyć na Anlokolu, Zwierzyńcu. Zak  ecie lub innem przedmieściu, Mo- Oad> 

s k  że być z inwentarzem. Od dwuch do pięciu pokoi z kuchnią. O ierty  re-
dakcja „S łow o1' pod W. K.

21 b. m. w sobotę o godzinie 9 w. Polskie Stowarzyszenie Techników 
urządzą w swym lokalu Wileńska Nr. 33 familijny wieczorek z tańcami, 
na który Członkowie z rodzinami proszeń: są o liczne przybycie. Bilety 
wejściowe po cenie 1000 mar. będą do nabycia 18, 19, 20 b. m. od 4 
do 6 po poi. w lokalu Stowarzyszenia. Wobec ograniczonej ilości biletów 
porządane jest wcześniejsze naoywanie. Coście mają wstęp za rekomen­

dacją członków Stroje dowolne

Z w y c ię s tw ©  T u r c j i .
Zwycięstwo Turcji naa Grecją 

zostało powitane we Francji z ra­
dością, jś^ko porażka dypl matycz- 
na Anglji. Zwycięstwo Turcji zo­
stało przyjęte z najwyższego z ido- 
woleniem w N emczech, jako try­
umf dawnego sprzymierzeńca i 
jako objaw rozwalający traktaty, 
narzucone przez państwa koali­
cyjne. Zwycięstwo Turcji nad Gre­
cją zostało życzliwie przy ęte w 
Rosji, która nie chce, by w okre­
sie jej osłubienia definitywnie roz­

strzygała się sprawu Konstantyno­
pola, będąca od wieków przedmio­
tem zabiegów rosyjskich, mają­
cych na celu ©panowanie Kon­
stantynopola wraz z Cieśninam i 
Dardaneiskiemi.

OpKja publiczną w Polsce 
przyjęła też z zadowoleniem zwy­
cięstwo Turcji nad Grecją. Odgry­
wała tu rolę w pierwszym rzędzie 
ta okoliczność, że w c:ągu kiiitu 
lat naszej niepodległości spotyka­
liśmy we wszystkich żywotnych 
dla nas sprawach sprzeciw i prze­
ciwdziałanie Anglji i nie mieliśmy 
z tej strony najmniejszego popar­
cia w krytycznym dla nas mo­
mencie najścia bolszewików. M 
sprawie Wileńskiej, w sprawie Ga­
licji Wschodniej, w sprawie Ślą­
skiej mieliśmy Anglję przeciwko 
sobie. Angielscy mężowie stanu 
nakreślili, jako wschodnia granicę
Polski, Białystok—Brześć — Jaro­
sław Galicyjski, granicę, odcinają­
cą od Polski według traktatu Ry­
skiego sto sześćdziesiąt kilka ty­
sięcy kilometrów kwadratowych

Linja gran.czna, zwana linją Cur­
zona i przechodząca przez wyżej 
wskizane punkty, została ustano­
wioną wówczas, gdy Angljaporo- 
zomiewiła się z Rosją w kwestii 
południowego wschodu.

Dla Polski porozumienie rosyj- 
sko-argielskie będzie zawsze czyn­
nikiem ujemnym, natomiast anta­
gonizm rosyjsko - angielski może 
być silą motorową dla naprawy 
naszych granic wschodnich. Należy 
ubolewać, że polLyica nasza nie 
zdołała uzyskać porozumienia się 
z Anglją, które byłoby dla nas 
pod wielu względami bardziej 
płodne, niż dzisiejszy nasz stosu­
nek do Francji. Gdyby Anglja 
pragnęła dla siebie zdobyć Kon­
stantynopol i mieć w swem ręku 
klucz od morza Czarnego, to dla 
mis byłoby ważne, żeby to się nie 
dokonało przez porozumienie ro- 
syjcko-angielskie naszym Kosztem, 
ale przez porozumienie polsko-an­
gielskie przeciw Rosji. W  obec­
nym czasie jednak wpływy Anglji 
w Konstantynopola miały być re­
alizowane nie przez bezpośrednie 
zawładnięcie cieśninami, ale przez 
oddań e Turcji Europejskiej Grecji. 
Grecja miała być siłą, egzekwu­
jącą traktat, który koalicja narzu­
ciła Turcji. Siła ta okazała się 
zbyt nikłą. W tych warunkach 
zwycięstwo Turcji ma dla nas 
wielkie znaczenie, gdyż wytwarza 
bezpośrednią granicę turecko-bul- 
garską, co czyn* Bułgarję znacz­
nie silniejszą wobec Jugosławji i 
O-recji Bułgarja została teryto-

rjalnie pokrzywdzona na rzecz 
obu tych pańsiw, szczególniej Ser­
bii, dzisiejszej Jugosławji, której 
oddano Macedooję o ludności 
prz°ważn'e bułgarskiej.

Dla nas Jugosławja jest prze- 
dewszy>t'Jem jednem z trzech 
pańsfw, na rzecz kiórych dokonał 
się częściowy rozbiór Węgier. Jest 
to państwo głównem ź óiłem siły 
fizycznej, uh-zymmącej ów rozbiór 
i wespół z Czechosłowacią planu- 
jącem nowy rozbiór dla osiągnię­
cia wspólnej granicy Czechosło­
wacji i Jugosławji. Na knnleren- 
cjach tegorocznych Małej En- 
tenry w Kwestji Galicji Wschod­
niej Jugosławja zajmowała zdecy­
dowanie antypolskie stanowisko. 
Dla Czech Galicja Wschodnia jest 
głazem, rzuconym na1 drouze do 
Rosji. Czechy, jak wiadomo, uzy­
skały północne Węgry, tak zwany 
korytarz, dla graniczenia z Rosją. 
Ofo zniesienie tego korytarza, po­
wrót do wspólnej granicy polsko- 
węgierikiej jest sprywą najżywot­
niejszą dla Polski, gdyż w prze­
ciwnym razie Polska utraci Ga­
licję Wschodnią i będzie zduszona 
w obręczy parslawizmu. Stąd jest 
zrozumiałem, że pogorszenie mię­
dzynarodowej pozycji Jugosławji 
przez polepszenie międzynarodo­

wej pozycji Bułgarji odpowiada 
najzupełniej polskiej racji stanu 
Dlatego to naszej racji stanu od­
powiada też zwycięstwo tureckie.

Władysław Stadnicki.

P an  Czesław Jankow ski ,  którego r a ł a  
przeszłość li te racka  najśc iś le j  wiąże się 
z Wilnem i Wileńszczyzną, opuszcza 
"Wilno i wyjeżdża na s ta łe  do Zakopa­
nego.

Poglądy polityczne p. Jankow sk ie ­
go  są  rzeczywiście bardzo indyw idu­
alne i naogół niezgodne z tendencjami, 
k tóre  dziś wzięły górę. Ale przecież n a  
polityce świat, się nie kończy. W  W il­
nie jeszcze nie u s taw !ono w arsz ta tu  po­
ważnej polskiej p racy  ku lturalnej.  A 
ileby mógł wnieść dobrego do takiej p racy  
człowiek tal.  naw skroś  ku ltu ra lny ,  ja k  
p. Czesław Jankow ski tak  z a k o c h m y  
w Wilnie, tak  dobrze zn a ją cy  tradycje  
i kultu ra lne  oblicze naszego kra ju , 
wreszcie ta k  zamiłow any i oddany m y ś­
li o wzmocnieniu k u l tu ry  polskiej,

Ponieważ decyzja  p. Jankowskiego 
j e s t  już osta teczna, więc n ik t  nie może 
n a s  posądzać, iż poruszam y jego sp ra ­
wę, aby  nie strac ić  cennego w spółpra­
cownika. Chodzi nam  o system, o któ­
rym  pisaliśmy' j u i  n ieraz. System po­
lega jący  na  tom, że się z całej Polski 
sprowadza do nas obieżyświatów, dla 
k tórych  się naw et z a k ła d a  specjalne 
in - ty tuc je  depraw ujące  nasz lud, jaK 
„Straż Kresowa", a nie w ykorzystuje  się 
całkowicie p ierwszorzędnych sił miejs­
cowych.

W ia d o m o ś c i  p o iś ty czp .e .
... . x .. i Na dzisiejszej kon- 
Jliiuster Naru.;o- fe rene ji  w  m i n i -
wi<* o wypad- stepgtyyje spraw 
kach na sń1; ,m za g ran iczn ych  m i-  

*■ schc dz'e. Narutowicz
oświadczył przedstawicielom pra­
sy, co następuje: Jak  wypomnia­
łem podczas ostatniej konferencji, 
wypadki na Bliskim Wschodzi 
śledziliśmy z największem zainte­
resowaniem, Stojąc zasadniczo na 
stanowisku wolności cieśnin rząd 
pi dzielał umiarkowaną taktyiię 
Fiaocji. Dopatrując się w utrzy­
maniu jednolitego frontu aljantów 
najlepszej gwarancji zabezpiecze­
nia Europy, z radością powitalts 
my wyniki obrad paryskich oraz 
daisze zabiegi prowadzone w Mu- 
danji. Stanowisko Polski w czai.e 
perypetji, poprzedzających układ 
w Mudanji, przyczyniło s ę do nie­
dopuszczenia rozszerzenia konflik­
tu. Nasze serdeczne stosunki z 
Rumunją i dobry pokojowy stosu­
nek z Rosią pozwoliły nam na 
brać przekonani'., że pokojowe 
zlikwidowan.e jest zupełnie możli­
we, co potwierdziły wyoadki. Rząd 
polski nie będzie spuszczał oka z 
przebiegu dalszych rokowań. Spra­
wą, która bezpośrednio nas inte­
resuje, je s t  sprawa uregulowania 
stosunnów prawmych obywateli

obcych Turcji, gdyż dotyczy i  na­
szych obywateli. Rząd polski zaj­
mie się jej uregulowaniem, kie­
rując się tradycyjną sympatją, 
w'ąż>cą nas z narodem tureckim. 
J°szcze wuększą uwragę poświęci­
my konferencji, która ma być w 
przyszłości zwołana w kwestji cie­
śnin.

Przechodząc do sprawy Zjazdu 
M nistrów Spraw Zagranicznych 
w Rewlu, minister Nar o to w cz za­
znaczył, że na zieździe Estonji, 
Finlaodji, Łotwy i Polski chodzi 
ło w pierwszym rzędzie o uzgod­
nienie stanowiska państw bałtyc­
kich w sprawie projektowanej kon­
ferencji rozbrojeniowej w Moskwie. 
Delegaci zgodn e doszli do prze­
konania, że należy wrziąć udział w 
konferencji, zaproponowanej przez 
R^sję. Termin uzależniony został 
od inicjatywy Rosii. Dotychczas 
rząd rosyjski nie udzielił odpo­
wiedzi. Na zjeździe poruszono rów­
nież sprawę udziału Ramunji w 
konferencji rozbrojeniowej. Posta­
nowiono odbyć konferencję państw 
bałtyckich w sprawach ekonomicz­
nych w najbliższym czasie w Hel- 
singforsie. Pozatem postanowiono 
polecić swoim delegatom koordy­
nowanie wzajemnych prac na kon 
feroncj’ międzynarodowego oiura

pracy w Genewie oraz zdecydo­
wano, że najbliższy zjazd minist­
rów sp-aw zagranicznych odbędzie 
się w Rydze. Obrady zjtzdu re- 
weiskiego raz jeszcze stwierdziły 
jednomyślność państw bałtyckie! 
w sprawach wspólnej polityki 
Zjazd, w Którym wzięła udział 
Finlandia, był również dowooem, 
że Finlardia nie stroni się od nas, 
pomimo nie ratyfikowania ukłaau 
warszawskiego (Pat.)

Przeszkody w ro »KurJ?r  Por»n‘'y ‘
k wan h nS donOK1> że W -  w ana  nd- gotowania do ro-
lowyci polsko- | 0X ń  hiiiidlo- 

sowieckich. polsso-so-
wieckich idą powoli wskutek cią- 
głycn przeszkód, stawianych przez 
rząd sowiecki. Zapowiadany wy­
jazd p Strassburgera do Moskwy 
prawdopodobnie ulegnie wobec te­
go zwłoce. (AW.j

. W środę premjerPrzyjęcie u pre- Nmval  ̂ \
mjera Nowaka. ^  p,iciejmowa]i w
pałacu Namiestnikowskim ciało 
dyplomatyczne. Na przyjęcie przy­
byli przedstawiciele dyplomatyczni 
oraz wojskowi państw zagranicz­
nych, Honsigoor Lauri. ks. Arcy­
biskup Rakowski, bawiąca w War- 
szawm misja jugosłowiańska, wyż­
si urzędnicy i liczni przedstawi­
ciele prasy. Raut urozmaicony był 
popisami muzycznymi i wokalny­
mi (AW.)

. . .. „Dziennik Gdań-Lłajpeda brom "kiJ  dom^ u Ż0
swej i rpodleg kJajpedzki organ

o niemiecki ogłasza
pismo, wystosowane przez Litwi­
nów, zwolenników samodzielności 
Kłajpedy, do Rady Ambasadorów. 
Litwini wskazują na agitację upra­
wianą w Kłajpedzie przez generała 
litewskiego Nagiewicziusa, który 
uprawia szpiegostwo wojskowe 
na rzecz LLwy. Agitatorzy wielko- 
litewscy mówią publicznie, że Lit­
wa zagarnie terytorium klajpedz- 
kie drogą zamachu wojskowego. 
Autorowie pisma zwrac.iją się do 
R 'dy Ambasadoiów z prośbą o u- 
dzielenie komisarzowi sprzymie­
rzonych polecenia niedopuszczania 
agitatorów litewskich, wyrażając 
pragnienie, aoy Kłajpeda została 
wolnem miastem pod ochroną jed­
nego z państw sprzymierzonych 
W końcu z. znaczają, że w razie 
wcielenia Kłajpedy do Litwy inna 
państwa, zwłaszcza Polska, nie oę- 
dą miały dostępu do portu i w 
ten sposób Litwa doprowadzi port 
do upadku. (Pat.)

Pismo półurzęuo- 
Zmiany v park- >ve Daily Chroni 
mencio w ra?'e plp.  aonos. ze w 
ustąpienia Lloydraziedyinlsj. L,oyd

Gfiorg.a. Georga utworzo­
ne zostanie pod jogo przewodnic- 

jw e m  stronnictwo centrowe. W par 
lamencie reprezentowane wtedy 
byłyby cztery grupy: stronnictwo 
robotnicze, niezawiśli liberałowie 
konserwatyści oraz grupa Lloyd 
George‘a. (AW.)
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Głosowanie w Kownie.
„Lietuva“, omawiając przebieg 

głosowania w Kowni ą wskazu­
je, że niemal we wszy-tkich ob­
wodach rozpoczęło się ono z 
opóźnianiem. Zainteresowanie na- 
ogół małe. Pismo podkreśla, 
że wzorowy był przebieg wybo­

rów w miejscu głosowania dla 
wojskowych i sądzi, że tam praw- 
dopodoonie padło najwięcej gło­
sów Do pn} dnia oddinó już 
zgórą 1500 głosów, co prawdo 
podobnie zaważy poważnie na 
ostatecznym wyniku wyborów.

Polska a przyszła 
wojna.

W ostatnim zeszycie Przeglądu 
wsj ółczesnego zamieszcza prof. 
Jan Dąbrowski artykuł p t. „Pol­
ska i przyszłe wojna", w którym 
rozważa polityczną i wojskową 
sytuację Polski' na wypadek za­
grożenia jej dziś lub w przyszło­
ści przez wojny ze strony Niemiec 
lub Rosji, albo też ooydwu tych 
państw'. Autor wyraża wątpliwość, 
czy możliwe są jakiekolwiek szan­
se rozbicia porozumienia niemiec- 
ko-rosyjskiego i stwierdza, że nie­
ma żadnych widoków' po temu, 
by państwa te, pod tym czy in­
nym rządem, zrzekły się próby 
okrojenia lub zniszczenia rozdzie­
lającego je państwa polskiego.

W jednym tylko wypadku star­
cia takiego moglibyśmy uniknąć, 
a przynajmniej związane z niem 
niebezpieczeństwo silnie osłaoić. 
Oto gdyby zamiast spodziewanej 
rekonstrukcji dawnej potęgi, Niem­
cy i Rosja lub przynajmniej jed­
no z tych państw podledz miało 
na stale procesowi rozkładu tak 
pod względem gospodarczym, jak 
1 politycznym.

W stosunku do Niemiec, które 
traktat pokojowy zamiast rozoić 
jeszcze silniej spoił, ewentualność 
ta jest mało prawdopodobna. Co 
do Rosji zaś — byłooy to tylko 
wtedy możliwem, gdyby odbudo- 
wy jej podjęło się nie jedno mo­
carstwo, bo to silniejby ją  tylko 
spoiło, ale cały ich szereg. Ponie­
waż jednak — jak  już dziś jest 
wiuocznem — dzieło odbudowy 
Rosji przekracza siły jednego mo­
carstwa, przeto rzecz raczej idzie 
w drugim ze wspomnianych kie­
runków.

Siłą faktu coraz więcej zwo­
lenników zyskuje program, po 
dobno mile bardzo w dziany w 
Ameryce, a zmierzający do prze­
prowadzenia tej odbudowy łącz 
nemi siłami wszystkich państw, 
dysponujących odpowiednimi po 
temu śr .tikami. \V praktyce nie- 
dałoby się to inaczej uskutecznić, 
jak  przez podział Rosji na t. zw. 
sfery wpływów, czyli parcelację 
jej mię Izy mocarstwa, coby w re­
zultacie pociągnąć musiało za so­
bą szybkie wykształcenie się od­
rębnych organizmów państwo­
wych w poszczególnych sferach 
wpływów. Leżałoby to bowiem 
również i w zasadniczym interesie 
państw odbudowujących. Umożli­
wiłoby to Polsce rozciągnięcie 
swych wpływów za graniczące z 
nami obszary, oddawna pod na­
szym wpływem kulturalnym i 
gospodarczym pozostające.

Dążeń.a Niemiec i Rosji—czy- 
t-m y dalej — „ s ą  najmocniejszą 
gwarancją trwałości sojuszu pol­
sko francuskiego i to gwarancją 
ńieiylko ze strony Polski, ale i ze 
strony Francji, która, na wypadek 
odpadnięcia kombinacji rosyjskiej, 
może w stosunku do Niemiec li­
czyć obecnie na jedynego poważ­
niejszego partnera na kontyntn- 
cie t. j .  Polskę. Jeżeli tedy mówi 
się u nas w gorączce polemiki par­
tyjnej o jakichś zamiarach porzu­
cenia sojuszu francuskiego, to 
możnaby to traktować po prostu 
pobłaż iwie, gdyby na forum mię- 
dzynarodowem nie wyzyskali tego 
niezwłocznie nasi nieprzyjaciele. 
Kombinacja francuska jest dzisiaj 
jedyną, jaką na serjo w Polsce 
pomyśleć i przeprowadzić można; 
nie ulega też wątpliwości, że Pol­
ska nigdy pierwsza jej nie opuści. 
T-wałość zaś sojuszu polsko fran-

D t m  B A N ^ W Y

WielOcc 57, teł. 3-36.

PRZEKAZY do wszystkich 
INKASO miast 

DYSKONTA 
RACHUNKI BIEŻĄCE 

KUPNO WALUT.
Po cenach najwyższych

w’ .. v j®y. . t tą. .

cuskicgo i przesłanek, na jakich 
je s t  opariy, dają nam możność 
odegrania w nim roli odp >wied 
niej do naszych sił i znaczenia ich 
w tymże sojuszu.

Na podstawie naszkicowanej 
w ten sposób sytuacji politycznej 
kreśli autor możbwośei militarne 
na wypadek wojny, stwierdzając, 
iż dzięki fatalnemu uk^zt .łtowamu 
naszych granic nie zapowiadają 
się one Z Dyt pomyślnie w pierwsze m 
zwłaszcza stadjum wojny, w któ- 
rem będziemy mieli do czynienia 
z przewagą sił nieprzyjacielskich. 
Może nas to zmusić do czasowego 
opróżnienia znacznych obszarów 
(Pomorze, Wileń-zczyzna), aby za­
chować na chwilę decydującą na- 
.••zą armję i nie pozwolić jej znisz­
czyć, oraz by uchronić zasaaniczą 
ostoję wojskową Polski t. j. Ma 
łopniskę i Śląsk z zagłębiami wę- 
glowem i naftowem, k'órych u- 
trata musiałaoy nas zmusić do 
kapitulacji.

Artykuł wykazuje dalej szereg 
braków w naszem przygotowaniu 
do wojny, wynikających głownie 
z trudnego położenia finansowego 
kraju, a naprawienie których m u­
si być troską lat naibliższych, je­
śli nie chcemy stać s i ę  bezbron­
nymi wobec naszych sąsiadów. W 
zakończeniu rozwija autor możli­
wości poprawy n a s z e j  obecnej sy 
tuacji politycznej i milita. nej. 
Jedną z nich byłaby regulacja 
sprawy litewskiej. „Bezpośrednio 
w jednym tylko punkcie osłabić 
możemy przymierze rosyjsko-nie­

mieckie, a mianowicie przez ode­
branie mu tą czy inną diogą, przez 
ugodę, porozumienie lub walkę, 
L’twy kowieńskiej; stanowiłoby to 
niefylko ubytek sił militarnych 
wroga a przyrost naszych, ale da­
wałoby nam daleko w ększe ko­
rzyści prz**z sprowadzenie do mi 
nimum widoków połączenia ;sią 
Niemiec z Rosią ponad naszemi 
głowami wzdłuż Bałtyku, ot a o 
rz.yłoby Poisce drugą drogę do 
morza, a przedewszystkiem umoc­
niłoby niezmiernie posiadanie Wil 
na prz^z Polskę, które bez tego 
podmurowania wisi n i  włosku. Li- 
nja obrony, a zwłaszcza strategi­
cznego odwrouii, idzie z Wilna na 
Kowno, jak to wskazuje zarówno 
teorja, jak i praktyka wojenna 
ostatnich 150 lat. Kto nie posiada 
Kowna, w razie pierwszego nie­
powodzenia na wschód od Wilna, 
musi zwijać cały front i wycofy 
W uć się karkob mną drogą na po­
łudniowy zachód z niezmiernie 
małymi szansami rewanżu. To też 
pozostawiając polityce polskiej w y­
bór dróg i cenę pozyskania L. twy 
kowień-kiąj dla Polski, trzeba 
stwierdź ć, że nietylko politycznie, 
ale i militarnie jest ona dla nas 
niezbędną. Korzystne załatwienie 
tej sprawy przed możliwym kon 
fiiktem z R o s j ą  czy Niemcami 
podniosłoby znacznie sz mse na- 

'szej obrony, a potem ataku na 
ziemiach na północ od Prypeci 
położonych".

Najważniejszym atoli momen­
tem byi iby pozyskanie nowych 
sprzymierzeńców, jakimi mogłyby 
być w danym razie Węgry, prze­
dewszystkiem utrwalenie i rozsze­
rzenie obecnych przymierzy za­
równo z Rumunią, jak zwłaszcza 
z Francją

Zasadniczy7 nasz akt przymie­
rza — czytamy tam — na któ 
rym opierają się podstawowe ra ­
chuby polityki polskiej, związek z 
Francją, nie jest bynajmniej bu­
dową wykończoną. Przedewszyst- 
skiem zaś stoi prawie otworem

sprawa współdziałania polsko-fian- 
cu-skiego na wyp >dek wojny pol­
sko-rosyjskiej, bardzo tylko ogól­
nikowo podznaczona. Zadaniem 
polityki polskiej m ad  być ustale­
nie jak najdokł ldniejsze szczegó­
łów wspóldziałaum przeciw Niem­
com oraz uzyskanie jak najdaiej 
idącego współ Jz;ałania Francji 
przeciw Rosji. Polska w ewentu­
alnej wojnie na dwa fronty bierze 
na siebie rolę piorunochrona, któ­
ry, ściągając na siebie przeważną 
część sił przymierza niemiecko- 
rosyjŁkiego, umoż iwia Francji 
szybkie zwycięstwo na własnym 
froncie. Nawet gdybyśmy ugiąć 
się musieli pod przewagą nieprzy­
jaciela, rola nasza poczytywani, 
nam być musi za wielką zasługę. 
Ale przy ostatecznym obrachunku 
liczy się nie zasługi, ale faktycz­
nie istniejące siły i pozycja na­
sza będzie tem silniejszą, im wię­
cej ich mieć będziemy i więcej 
zach »wam,y na decydujący mo­
ment. Chodzi w ęc  o to, abyazia- 
łanie Frmcji zmu óło Niemców 
do odciągnięcia, jak najszybciej, 
możliwie wielkiej ilości sił z na­
szego frontu. Ułatwione byłoby 
przez to zabez ieczonie sobie przez 
nas dostępu do morza i obrona 
zagłębia, pręd cej moglioyśmy zacząć 
pochód w stronę Odry na spotka­
nie sprzymierzeńców i prędzej 
moglibyśmy część sił rzucić na 
wschód, wzmocnić broniąc się 
tam nasze oddziały i wstrzym nŚ 
pochód rosyjski daleko od central­
nych ziem Rzeczypospolitej.

Polska, walcząc z Rosją, na- 
wet w "wypadku wojny wyłącznie 
polsko-rosyjskiej, walczy me tyiko 
w swej obronie, ale zwalcza jed­
nocześnie sprzymierzeńca najza­
ciętszego wroga Francji i nie do­
puszcza przez to, by siły rosyjskie 
znalazły się u boku niemieckich 
nad Renem. Z tej przyczyny i V  
interesie Francji byłoby wspiera­
nie nas przeciw Rosji wvdatniej, 
niż tylko samym materj-iłem wo­
jennym Sam fakt możności po-

N a sezon Jesienny otrzym ano duży 
wybór m a te r ia łó w  w e łn ianych  
I baw ełn ian ych  na ubran ia  
damskie:, m ęskie i paltoty. 

Bieiizniane i p ośc ie low e .

W i t e b s k a  2 7 ,  „Wschodnia Spółka".

Matki, ojcowie, dzieci!. . .  Ja WAS wzywam !!. . .  „MATER DOLOROSA u
Kino

HELIOS”

Brat z tamte! strony.
(N o w e 1 a)

Pam ięci Profesora 
S tan is ław a  Rożnieckiego.

(Dokończenie.)
Głdyby był rozegzaltowanym 

miłośnikiem wszystkiego, nie m art­
wiłby się tem. Me był patrjotą 
egoistycznym. Był nacjonalistą. 
Obchodziła go tylko praktyczna 
strona jego czynu. I dlatego usta­
wicznie przed oczyma stał obraz 
wstawienia do budowy odradza­
jącej się ojczyzny cegiehd dyna­
mitu, zamiast cegły.

Ale czy inne rozwiązanie było 
wogóle w praktyce możliwe? 
Wozak kto wchodzi do danej or­
ganizacji, tem samem podlega jej 
organizacyjnemu egoizmowi. Wszak 
gdyby nie Hala, która przyszła do 
niej dopiero co zzewnątrz z całym 
entuzjazmem pierw: zokwiecia idei, 
nie dostrzegłby niewątpliwie szko­
dliwości swego postępku. 1 W s z a k  
dostrzegł to dopiero w ostatniej 
chwili. Jedynym może skutecz­
nym środkiem walki z podobnemi 
możliwościami jest walka z orga­
nizacją, która wytwarza podobne 
możliwości.

Walka bezlitosna! Walka na 
śmierć 1 życie!... We wszystkich 
rasach, zawodach, klasach i prrt- 
jach. Niszczyć duch wojenny! Za 
śypywać kloakę ludzkości. Zamiast 
karabinów dać siekiery! Stworzyć 
armje pracy, które by narodom 
słabszym dopomagały w pracy 
zamiast je ujarzmiać, korzystając 
ze swej siły lub liczebności.

Tak. Idea objawiała mu się 
coraz wyraźniej. Niejasny zarys 
wizji nabierał cech istoty żyjącej. 
A jednocześnie wyrok potępienia 
zapadł już w 1 jego duszy dla sa­

mego postępku, jakkolwiek nie 
zapadł jeszcze dla motywów jego 
czynu.

„Bracie mój!" Czuł już, jakkol­
wiek bał się jeszcze myśleć w 
taki sam sposób. Wszak był męż­
czyzną przecież i w dodatku żoł­
nierzem. Bracia, bracia z Francji, 
Niemiec, Serbji, Węgier, Belgji. 
IIlż was leży w mogiłach, zamor­
dowanych przez serce, które oy 
was musiało kochać. Przez dłoń, 
któraby wespół z waszą dłonią 
winna Dyć dłonią ogrodnika, krze­
wiącego bogactwo życia. Dlacze­
góż nie możemy dziś iść we troje 
z tą ideą, którą nam posłał Bóg, 
nawołując świat do walki z mo­
rzem, pustynią, pasmem skał. Tam 
zużylibyśmy bohaterską energję 
ludzkości w walce ze spiekotą, 
głodem i przyrodzoną interesow­
nością człowieka. Tam w tej wiel­
kiej armji żołnierzy pracy wydo­
bylibyśmy imię robotnika ż pod ba­
rykad i płacht czerwonych, a imię 
człowieka narodu — z pod ohyd­
nego szaleństwa starego nacjona­
lizmu. Bylibyśmy żołnierzami-ro- 
botnikami innej armii, innego 
świata. Pokój wam. Niech Polska 
i Ukraina, zbratane w walce z 
przestrzenią, rzucą wieniec czci 
na wasze. bohaterskie głowy.

** *
Jechał z powrotóm wolno, 

wchłaniając tchnienie wiosny, u- 
noszące się Lad stepem. Różany 
zmierzch topił wiśniowe sady 
przedmieść w najprzepyszniej- 
szych odcieniach różu, rzue.ając 
na nie czarne pręgi plecionych 
parkanów i gałęzi. Kałuże ciepłej 
rozgrzanej wody chlupotałj pod 
kopytami końskiemi. Myśl jego 
zwróciła się ku Hali i cały ciężar 
moralny spadł błyskawicznie z je- 
gO p ersi.

Tak czy owak przebłaga ją, 
zwróci ją  znowu do życia i wy­
chowa na przyszłą ldeamą tovra- 
rzyszkę życia dla siebie; U tej 
krynicy czystości moralnej odro­
dzi się sam. Rozpocznie nowe życie.

KobDty, które znał dotych­
czas, o 'le zachowały nawet świe­
żość i.zyczrą, nie mogły już zacho­
wać świeżości aucnowej. Wszyst­
kie one należały do pokolenia zdzie­
siątkowanego, dła którego zginę­
ło tyle szczęścia, że to, co pozo­
stało, instynktownie musiało się 
śpieszyć. Ten czy nie ten—wszyst­
ko jedno, byleby mieć go. Ten 
typ ludzki robił wrażenie załogi 
ciężko uszkodzonej łodzi, która 
za wszelką cenę chciała jaknaj- 
prędzęj znaleźć się w jakimś por­
cie. I mogła myśleć tylko o tem.

Należał do silniejszych, czy 
też może do szczęśliwszych, A jed­
nak dziś i on musi szukać porno 
cy u tego gołębia, który wyleciał 
na pożar. I btąkał się wśród pło­
mieni, nie wiedząc, że ten piękny 
szkarłat, który tak nęci bohaterst­
wem ofiary, utkany jest z kata­
strof i nieszczęść mi1 jonów.

** *
A jeżeli znowu jeszcze raz zo­

stanie odepohnię y od portu przez 
tajemną dłoń przeznaczenia?... Jak 
tyle już razy!...

Nie... To niemożliwe... Spiął 
konia ostrogami...

W tych samych, chwilach Ha­
la nie odczuwała już żadnych 
wątpliwości. Jednak jeszcze myś- 
lała o tem wszystkiem; ale iuż 
nie o tem, co się stało, tylko ja ­
ką itarę ma ponieść za to, co się 
stało.

Właściwie i co do tego była 
już zdecydowana. Napisała kilka 
słów i poprosiła ordynansa, aby 
zaniósł kartkę dc apreki i zabrał
żądane lekarstwo, Ordynans wkrót­

ce wrócił, odkorkuwał fiaszeczkę 
i przyniósł szklankę z wodą O do- 
wiedział jej przytem, jak apie- 
karz nie chciał dawać lekarstwa 
bez recepty doktora i jak on za- 
grozd mu pobiciem, „oo co pan 
p Tucznik każe, to święta rzecz*. 
Wiadumo—sł iżbu! A pan porucz­
nik „kazał mu słuchać panienki, 
jak siebie samego*.

Podziękowała mu ze smutnym 
uśmiechem i poprosiła, aby wy­
szedł. D.żącą dłonią z a c z ę ł a  pod­
nosić- do ust fiaszeczkę...

Odwaga opuściła ją jednak!
Jakto.
Przestać żyć!..
Nie wiedziała -wprawdzie jesz­

cze dobrze, cc to jest życie, ani 
co to jest śmierć, ale wszak tyle 
wiuziała i słysz tła o niej. Wpraw 
dzie dla pokolenia nieco starszego 
od niej śmierć była nieledwie do­
mownikiem. Zawsze jednak... Chce 
się przecież zyć..

Ale czyż ona może żyć?! Czy 
ma prawo? Czyz nie zhańbiła 
Polski obecnie? Czyż nie wydała 
na śmierć człowieka idei, brata 
tych idei, dla których miała pra­
cować? Czyż nie bęaą mówić: 
„ale ta młoda Polka—to zdrcjozy- 
■ni, trzeba się jej wystrzegać"...

A może nawet będzie gorzej... 
Przeciez ludzie ciągle uogólniają. 
Ileż razy mamusia, kiedy chłopak 
ukraiński coś ukradł, jnąwite, te 
„wszyscy Ukraińcy—to złodzmje*. 
To też pan ciągle mówił: „Pamię­
taj cie zawsze, dzieci, że za każdy 
wasz postępek odpowiada cały na­
ród*.

A teraz?! Teraz będą mówili, 
dzięki niej, że wszystkie Polki— 
to zdrajczynie, co Wydają na 
śmierć swoich braci. Nief Nie! Ona 
nie może żyć. Zhańbiłaby prze­
cież naród cały ..

Ale tak się chce żyć. Przez
okno zagląda wiosna. Jej słoń­
ce. jej powietrze, j ej płatki
drzew wiśniowych. Czeka ją  służ­
ba, praca. Praca, która zwycięża* 
rośnie, zwiększa się. Praca młoda. 
Wśród ludzi przeważnie młodych, 
pełnych zapału młodości. Z a 'k il­
ka dni wstanie, będzie zdrowa. 
Odkupi jakoś inaczej swój błąd.
Entuziazm jej jest narazie wpraw­
dzie przełamany. Tak, jak gćyoy 
ktoś wziął ją, złamał wpół i rzu­
cił w jakiś kąt. Porucznika, któ­
rego lubiła niegdyś, jak brata,
nienawidzi obecnie. Nie wiele już 
jej zostało z niedawnego życia. 
Ale zawsze1 0! Zawsze1 Życie! 
Praca!

Nieubłaganie jednak przypły­
wa ostatnia»myśl: Któż w takim 
razie ma odkupić tę wnę? ' Czyż 
ta wielka i piękna ojczyzna, oj­
c z y z n a — gór i miast może pozo­
stać zhańbioną? I czyż ta ofiara 
nie byiaoy właśnie cząstką służ­
by dla niej?! Ta myśl kieruje r ę ­
kę Hali ku stolikowi... i decyauje 
wakę!..

Porucznik—człowiek wyjątko­
w e  odw żny, nie odebrał sobie 
jednak życia po tragicznym zgo­
nie Hali. Mówiono o nim, że z 
ramienia pmskiego dowództwa do­
wodził kornpanją ukraińską pod­
czas pochodu Piłsudskiego na Ki­
jów. Po zawarciu pokoju z Rosją 
osiadł na roli, aby onracować my­
śli, które doń przyszły na mogile 
skazańca. Mówiono również o nim, 
że jest smutny i samotny, _że nie 
w i a u j e  prawie nikogo i że n ie 
przestaie wierzyć, iż myśli te uda 
mu się zasiać pomiędzy swoimi i 
obcymi.

KONIEC.
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jawienia się w danym raz'e dv 
wizyj francuskich na którymkol­
wiek punkcie Rosii, a pnnk'ów 
takich prócz gran cy polskiej zna- 
leźćhy rn żna więcej, oddziaływał 
by hamująco na wojownicze za­
pędy rosyjskie, a w razie wybu­
chu wojny wiązałby część sił 
przeciwnika. Przymierze polsko 
francuskie winno być zatem wy­
budowane w tym kierunku, aby 
wojna Rosji przaciw Polsce bvła 
jednocześnie dla Francji casus belli 
z praktycznemi i bezpośredniemu 
kori' ekwencjami.

Nie zamykając oczu na czeka­
jące nas tr id lości, dochodzi jed ­

nak autor do koncow°i konkluzji, 
iż, mirro w czystko, Polska potrafi 
przebyć w danym razie czekającą 
ją próbę wojenną, która raz na 
zawsze pogodzić musi Niemcy i 
Rosję z istnieniem silnego państwa 
polskiego.

Wywody prof. Dąbrowskiego, 
oparte na rozważaniu me chwi­
lowej sytuacji politycznej, lecz 
zasadniczych warunków bytu p ń- 
stwa polskiego., ujmuią cały sze 
reg doniosłych dla nas problemów 
w nowem i oryginalnem oświet­
leniu, któremu nie można nie 
przyznać racji.

ZKUE^OIST I l i T A .
Kalendarzyk

Dziś. P iątek — Ireny P. M., Marty. 
Ju tro ; Sobota — Urszuli P. M.

Wschód słońca o godz. 6 m. 40. 
Zachód „ „ „ 4 m 5 j.

WILEŃSKA.
— D elegacja  l i tew sk a  u K uratora  

Okręgu Szkolnego. W dotychczasowym 
Opozycyjnym s tanowisku społeczeństwa 
litewskiego w obec władz polskich w sp ra ­
wie szkół li tewsk ch nastąpił przełom 
Gdy a o  niedawna społeczeństwo li tew­
skie negowało władze polskie i prow a­
dziło szkoły prywatnie za pośrednictwem 
Towarzystw  „Rvtas“, obecnie  p rzed s ta ­
wiciele tow arzystw a „Rytas" w Wnnie 
i Swięcianach zwrócili się do władz w 
sprawie otwarcie szkó ł  publicznych li­
tewskich. W sobo ię  dr.ia 14 b. m. i w 
Poniedziałek onia 16 b. m. była u Kura­
to ra  O kręgu  Szkolnego. Delegacja wy­
mienionych towarzystw  w sprawie dal­
szego istnienia szkół I tewskicn. W skład 
delegacji wchodzili; p rezes Towarzystw a 
„Ryias", d y rek to r  gimnazjum litewskie­
go i eden z nauczycieli gimnazjum p. 
Sakowicz. Na konferencji om aw iano  
przejęcie prżez państwo istniejących 
szkó> litewskich, uznanie  ich za publicz­
ne, jak również omawiano sprawę u p a ń ­
stwowienia gimnazjum litewskiego. iVe 
wszy tkich punktach osiągn ię to  zasad ­
niczo porozum ienie  (W A. P.).

— Sezon  zim ow y k oncertów  sym ­
fonicznych. W teatrze  Polskim  (sala
,Lutni“ i w przyszłym tygodniu rozpo cz ­

nie się cykl koncertów  symfoniczny h 
noa  dyrekcją Auama Wyieżyńskiego. 
R epertuar zapowiada, obok  pods taw o­
wych utworów li teratury oridesrrowej, 
znanych naszej publiczności z sezonów 
dawnych, tak że  szereg  kompozycji,  do­
tąd  w' Wilnie nie wykonywanych, .Znaj­
dą się tam  więc, oprócz dzieł B rahm s a, 
D worzaka, G oldmarka, także  utwory 
współczesnych kom nozy to row  polskich, 
jak Stoiowśkiego. Rogowskiego, Keniga 
i ih. P ro jek tow any jesi również udziet 
solistów przyjezdnych. Aby zaś przyczy­
nić się do wydubycia na widowni* ta ­
lentów miejscowych, uzględmonym bę­
dzie współud iał naiwrbitniejszyeh s ił 
w irtuozów: kich z pośród nich. Zasadni- 
czem dążeniem d erekcji koncertów  hę 
dzie organizowanie  koncertów, poświę­
conych twórczości poszczególnych kom ­
pozytorów różnych narodow ośc i ,  po łą ­
czonych z treściwą ich charakterystyką, 
umieszczaną w programach rozum ow a 
nych. do  układu Których zaproszono  
je J n e g o  z poważniejszych pisarzy m u ­
zycznych wileńskie ', . Koncerty będą się 
odbywały w soboty  i niedziele co dwa 
tygodnie o  godz. 4  pop o t  P ierwsze 
koncerty  naznaczone są na d. 28 i 29
października.

— Z „Ogniska* A k adem ick iego W
•iedziełę dr 2~-X-22 r. w lokalu „Og- 
■iuKa“ Akad. Wielka 54) s ta ra  niem 
Akad. „Roła Kownian*, odbędzie się 
p relekcja  „Położenie Polaków w Ko- 
■wiedszczyźnie w chwili obecnej*, k tó rą  
wygłosi zanrosznny przez „Koło* • jeden 
x wygnańców z Kowieńszczyzny. —

Po preiekeii tańce. — Wejście tylko 
dla akademików. C ena biletu — oOO mk

—  l/Ir spraw ie  odroczenia s łuż­
by w ojskow ej studentom. Na za­
sadzie ustaw o obow.ązkach służ­
by wojskowej P. K. U. Wilno in­
formuje, że popasowi studenci ko­
rzy* tają z ulg artykułu 26 T U. 
o S. W. tylko ci, którzy posiada- 
dąią świadectwo dojrzałości.

Co s>ę tyczy słuchaczów w o l 
nych, to takowym odroczenie na 
zasadzie tego artykułu nie przy­
sługuje. r fWap).

—  Ilość przyjętycn słucnaczy  
tło U n iw ersytetu . Ilość przyjętych 
słuchaczy w  roku akademickim 
■022/1923 na poszczególne wy­
działy Uniwersytetu Stefana Ba­
torego przedstawia się w  nastę­
pujących lanych: na wydział
prawno społeczny przyjęto jako 
słuchaczy zwyczajnych 70; 45 ja ­
ko nadzwyczajnych z warunkiem, 
ze będą uzwyczajnleni po zdaniu 
egzam;nów z przedmiotów pol- 
* ich i 55 słuchaczy—z zastrzeże- 
n,em, z powodu oraków orygina-

dokumentów. Na wyaział ma- 
tH-natyczno-przyrodniczy ogółem 
PrZT-ęto 170 słuchaczy w tem 90 — 
Zwi’czajnycn. Na wydział medy­
c y  przyjęto 1 2 1. Na wydział

humanisfyczny ..ość przyjętych słu 
chaczy przekracza liczbę 200.

(Wap)
—  Na rzecz Dnia Akaaemika.

Delegat Rządu p. Walery Roman 
ofiarował na rzecz „Dnii Akade­
mika" 100.000 marek. (Wap).

—  P rzedstaw ien ie  k inem atogra ­
ficzne na Dzień Akademika. Komi­
tetowi Organizacyjnemu akcji 
„Dnia Akademika" udało się po­
zyskać słynny obraz p, t. , Ta­
jemnice Medaijonu*, osnuty na 
tle akcji boi zewickiej w Polsce. 
Wyświetlenie obrazu tego roz­
pocznie się nieodwołalnie m nie­
dzielę ania 22 b. m. w Sali Miej­
skiej, która zostanie specjalnie 
przystosowana do przedstawień 
kinematograficznych. (A. W.)

— Osobiste. Dyrektor Izby Skar- 
howej p. Jan Małecki wyj ech sł w 
sprawach służbowych do War­
szawy.

— Osobiste Naczelnik Państwa 
podpisał dekret nominacyjny Dy­
rektora Wileńskiej Izby Skarbo­
wej, p. Jana Małeckiego, w IV 
stopniu służbowym.

— S p ra w a  sądowa. Pan Wła­
dyki iw Studnicki zamierza, jak 
nas informują, zwrócić na drogę 
sądową sprawę notatki, która się 
wczoraj ukazała w .Dzienniku 
Wileńskim*, a dotyczyła jego o- 
soby. *

—  Wpłacanie podatku mieszka­
niowego na rzecz miasta Wobec 
ciasnoty lokalu Kasy Miejskiej 
podatek mieszkaniowy przyjmo­
wany jest obecnie w oankacn: 
Wil Prywatnym Handlowym (M c- 
kiewicza 8), Rolniczo-Przemysło­
wym (Mickiewicz 17), Kredyto­
wym (0 trobramska 8) i Zjedno­
czonych Ziem Polskich (ty :elka 66).

(A.W.)
— Zm iana lokalu W najbliż­

szych dniach Urząd Celny w \S il- 
nie, mieszczący się przy pi. 5w. 
Magdaleny 2, będzie przeniesiony 
na ul. Ostrobramską 5, gdzie obec­
nie mieści się Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego. (W.A.P)

— Zavi Udomienie. Koło Pol­
skiej Macierzy Szkolnej im. T. 
Kościuszki podaje do wiadomości, 
iż w piątek 20 paźdz, r. b. o godz. 
7 wiecz. w lokalu Domu Ludowe­
go im. ks. Biskupa Bandurskiego, 
Nowa Ab ja  2, odbędzie się od­
czyt p. Wściekłowskiego Bolesła­
wa na temat: .Rozsiedlenie Po- 
lakó\r“, wstęp wolny.

Zajęcia na kursach dla doros­
łych rozpoczną się we wtorek 24 
paźdz. o godz. 7 wiecz.

—  Przedstaw ien ie  w  Domu L u ­
dowym. W sobotę 21 paź iz. r. b. 
o godz. 8 wiecz. w Domu Ludo­
wym im. ks. Bi: kupa BandursiGe- 
go, Nowa Aleja 2, odbędzie się 
przedstawienie amatorskie pod 
kierownictwem znanego artysty 
p. Winiarskiego, przedstawiono 
będzie: .Dobrodziej* Bolesłuwicza, 
obrazek w 1 akcie, oraz dział 
koncertowy; po przedstawieniu 
tańce przy dźwiękach wojskowej 
orkiestry do 4 godz. rano.

W niedzielę 22 pazdz. o tej że 
godzinie będzie przedstawiona ko- 
medja w 1 akcie: .Kto pod kim 
dołki kopie, sam w nie wpadnie", 
oraz dział koncertowy i tańce.

Dochód przezuacza się na cele 
kulturalno-oświatowe.

Przy Domu Ludowym im. ks. 
Bisk. Bandurskiego Z. B. K. or­
ganizuje Koło wojskowe.

Zapisy przyjmują się codzien­
nie od godz 6 — 8 wiecz. z wy­
jątkiem dni świątecznych

— Kursy Handlowa. Pol. Zw. 
Zaw. Prac. Han ul. Przem. i Biur. 
przypomina, że przyjmowane za 
pi.-ów na Kursy Handlowe zakon 
czone będzie z dniem 24 b. m.

Zgłoszenia przyimme się co- 
dz;ennie od 7 -9  wieczór w sekre­
tariacie Związku, Trocka 11.

—  Uczelnia im. Tomasza Zana  
P, M Sz. ui. św. Anny 7. W' sonotę 
d. 2l.X. o godz. 5 wykład p. J >n 
kowskiego z obrazami świetlnymi 
„Zjawiska fizyczr.e i -wielkie wy 
nalazki ludzkości" wstęp 50 marek.

W niedzielę H. 22 X. o 5 wy­
kład ks. prof. M lwowskiego: .Koś­
ciół a życie współczesne11.

Ks. prelegent odpowiadać bę­
dzie chętnie na wszelkie podno 
szone kwestje i zapytania bądź 
ustne, bądź na kartkach podawane.

—  Baczność! Inwalidzi, wdowy 
i sieroty po poległych na wojnie.

Dnia 22 go października, w nie­
dzielę, o godzinie 2-ęj po południu 
odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie inwalidów, wdów i sierot 
w Sali Miejskiej. Omawianą będzie 
sprawa ustawy o zaopatrzeniu 
inwalidów, i

Przemawiać będz/e członek Za­
rządu Wydziału Wykonawczego 
naszego związku, delegowany z 
Warszawy, ko1. Rosochacki.

— Cukier. Od dnia 18 b. m. 
Komitet Obrony Kresów rozpoczął 
we wszystkich swych sklepach 
sprzedaż cukru po cenie 300 m k , 
za funt. "Wobec tego oczekiwana 
jest ogólna zniżka cen cukru (AW).

— Podwyższenie ta ry fy .  Od dnia 
1 listopada wszystkie dotychcza­
sowe opłaty kolejowe o-obowe i 
bagażowe zostają zwiększone o 100 
proc., z wy lątkiern biletów kreso­
wych, uczniowskich oraz robotni­
czych biletów tygodniowych. Za 
wymienione kategorje biletów ce­
na zostanie podniesiona o 50 proc. 
Taryfa towarowa zostanie podnie­
siona również o 50 proc. Nadal 
przy podwyższeniu taryfy towaro­
wej będzie brany pod uwagę 
współczynnik wzrostu drożyzny 
W'edług'danych, ogłaszanych przez 
Główny Urząd Statys yczny, Re­
gulacja taryfy towarowej będze 
się odbywała co kwartał,

Od dnia 1 listopada zostaną 
również wprowadzone zmiany w 
taolicach przewozowych. Za prze­
syłki o wadze 5000 klgm. 10U00 
klgm. i i5t00 klgm. pobierane 
będą opłaty specjalne według 
schematów taryfowych, obow!ązo- 
jącvch na kolejach niemieckich, 

i (A W).
—  2  Dyrekcji ko le jow ej D y­

rekcja Wileńska powiadam a, że 
począwszy od 1-go listopada r, b. 
w pociągach pośpiesznych Nr. 
1603/1602 i JoOl/1604 komunikt- 
cji W ilno-Warszawa i NNr. 1801 
i 1802 komunikacji Baranowicze 
ewentualnie Stołpce — Warszawa 
Gł., będą kursowały wagony mik­
sty I/1I klasy po jednym w każ 
dym pociągu z miejscami nume- 
rowanemi dla siedzenia zu, dodat­
kową opłatą miejscówek, stano­
wiącą /$ ceny odnośnego jbiletfi 
normalnego.

—  D yrekc ja  Dróg Wodnych i 
Żeglugi W najbliższych uniach 
przybywa z Brz* ścia do Wilna Dy­
rekcja Dróg Wodnych i Żeglugi. 
Obejmie ona działalnością swą 
teren między Dźwiną a BugFm. 
W zakres działalności wchodzić 
będzie: eksploatacja rzek, regula­
cja koryt rzecznych, kontrola spła­
wów i ’t. d. W najbliższym czasie 
Dyrekcja przystąpi do wyciągn!ę- 
cia kilku zatopionych^ w Wild 
przez Rosjan maszyn (<ikoio Zwie­
rzyńca), do oczyszczania i regulo­
wania nurtów rzecznych oraz do 
regulacji koryta Wilji pomiędzy 
Wilnem a Niemenczynem (A. W).

—  O bław a na wilk i Wobec 
wielkiej ilości wilków, _ grasują­
cych w północnej części powiatu  
W ileńsko-Trockiego, z rozDorządze 
nia Starostwa zorganizowana zo­
stała obława, która się odbędzie 
w dniach 21 i 22 b. m. na tere­
nie gm iny Rzeszańskiej. U obła­
wie" weźm ie udział 200 do 300 
osob. i (W.A.P.)

—  Odłożenie terminu w płacania  
podatków. M igisirat postanowił 
ostateczny termin WDłacania po­
datków od nieruchom ości i  miesz­
kaniowego odłożyć, do d^ia 1 li 
stopada r. b.

f e a t r y -  W i l e ń s k i e
Repertuar teatrów wileńskich na 

piątek 20 b. m.

T E A T R
POLSKI

Sala Lutni
„URWIS“

TEATR 
1 WIELK!

(Pohulanka)
„Hr. LUXF.MBURG*

TEATR
im. Sp;:omli
(gm. poratuszowy)

Dziś , 
„K R ZY ŻA C Y "

—  Przekazanie  s p ra w y  w y k ry  
cia piroksyiiny Sprawa wykrycia 
prz chowywanej przy ul. M.ckie- 
wicza 22 piroksyiiny zostaje przez 
Urząd Śledczy we czwartek 19 
października r. b. przekaz m a pro­
kuratorowi Sądu Okręgowego. 
Dalsze tne<-giczue śledzi W" w toku.

(Wap).

Z CAŁEJ POLSKI.
„Wiadomości k ra k o w s ke " .  D n .

16 b. m. ukazał się pierwszy nu­
mer „Wiadomości Krakowskich*, 
wspólnego organu dzienników kra­
kowskich: „Czasu", „Głosu Naro­
du", „Gońca Krakowskiego", „Ilu­
strowanego Kurjera Codziennego1* 
„Nowe; Refo-my*‘i „Nowego Dzien- 
nika“. Organ ten wychodzić będzie 
przez ciły czas strajku drukarzy 
krakowskich. W artykule wstęp­
nym wydawcy zamieścili swoje 
wyjaśnienia odnośnie do strajku 
drukarskiego.

Zgon pr. Tw erJo ch l ib a . Zranio­
ny prz-z- nieznanych napastników 
redaktor gazety „Ridnyj Kraj“ prof. 
Twerdochlib umarł we Lwowie 16 
b. m, Zmuiły był kandydatem do 
Sejmu. Tlómaczyl n a  polski dzieła 
Szewczenki. A.W.

2 ZAGRANICY.
Bezpośrednia Kcmunikacja.

Na linji M nsk Moskwa kurso­
wać zacznie w najbliższym czasie 
pociąg skoordynowany z pociągiem 
MmsK-Warszawa. A. W.

TEATRY I MUZYKA.
Komunikaty teatrów wileńskich.

— T eatr polsk i (Lutnia) j ra  w p ią ­
tek 20 b. m. po raz  5 ty  „ U r w i s  a" 
Katerwy B., k tó ra  to krotochwila  swo­
im swojskim humorem zdobyła  sobie 
publiczność. Reżyseruje K. T a ta rk ie ­
wicz, który  g ra  także  nacze lną  rolę 
męską. Grają: pp. Miłkuwska (Urwis), 
Rudlicka, Molska, Przeliński, Sawicki,  
Szubert, Wyrwicz.

— T ea tr  W ielki (Pohulanka)  w zn a­
wia w piątek  20 b. m. „H r. L u k s e n 
b u r g a", operetkę w 3 ak tach  L ehara ,  
k tóra  będzie g rana  po raz siódmy. D y ­
ryguje  A. Wiliński, reżyseruje- M. Dow- 
mnnt. W ro lach  głównych w ystępują : 
pp. Rogińska, KosińsKa, Dowmuntov.u, 
w rolach męskich  występują: pp. Józe­
fowicz i Dowinunt. D oskonała  g ra  i 
d ob ra  muzyka podobają  się ogolni# 
publiczności.

— T e a t r  im. SyrOKOmli (dawny ra  
tusz) g ra  po raz  4 ty  w piątek V0 b. 
m. przeróbkę A. W alewskieso „ K r z y ­
ż a c y "  v  8 odsłonach wedle s łynnej 
powieści H. Sienkiewicza. Dekoracja  
i s tro je  tłumu rycerskiego i szlachec­
kiego podobają  się bardzo. Występuje 
prawio cały zespół d ram atyczny .

WYFADKI I KRADZIEŻE.
— N ap ad  rabunkow y. W nocy z 

dn. Ib na 17 b. m. 4-eh uzbrojonych 
w rewolwi-ry bandytów napadło  na  
zaśc ianek  Ju l janow o pow. Wileńskiego, 
na leżący  do W ładysław a Borowskiego. 
B andyci związali rodzinę Borowskich 
sk ład a jąca  się z 6 -iu osób oraz całą 
służbę. Zrabowano 2 mil. 700 t. m., 80 
dolarow, złote zegarki i bronzu na  cnpil- 
n ą  sumę koło 20 mil. marek. Po doko­
nan ym  napadzie  bandyci zbiegli.

— Z ab ójstw o i samODojstwo. Dn.
18 b. m. w śledczym wojskowym urzę­
dzie n a  Antokolu w mieszkaniu w ach­
m is t rza  tegoż więzienia Koehelkowa zo­
s ta ła  zastrze lona  córka jego 17-0 letnia 
j a n i n a  Koehelkówna przez plutonowego 
•3 go puiku saperów Mieczysława Ksią- 
zuka, k tó ry  po dokonanem zaDÓjstwie 
s am  się zastrzelił  z karab inu .

— N apad. Dn. 18 b. m. n a  Macieja 
KTńskiego (Dolna 13) na  Wilczej Łapie 
napadło dwóch osobników, którzy  zbili 
go i orabowali 90 t. m. Kińskiego w 
stanie eiężk.m dostawiono do szDitala  
żydowskiego.

— O trucie .  Dn. 18 b. m. w celu po ­
zbawienia się życia o truła się sublima- 
lein 21-0  le tn ia  Jadw iga  Korzeniev sna .  
(.Młynowa 19). Desperatkę w stani*  
ciężkim odwieziono do szp i ta ia  ;lśw. J a -  
kóba. Przyczyna sam obójstwa — brak  
środków do życia .

— Napad w p asie  neutralnym . Dn
13 b. m w pasie neu tra lnym  w okoli­
cach Rudziszek pa rtyzanc i  litewscy n a ­
padli n a  posterunek  milicji miejscowej, 
przyczem  rzucono k ilka  g rana tów  ręcz­
nych. Trzech członków milicji j e s t  r a n ­
nych. Pod s trzałam i milicji pa r tyzan c i  
cofnęli się. (a)

— Wybuch n a  szo s ie . Przed , k ilka 
dniami p ow raca jący  do domu z Wilna 
mieszkaniec wsi Giejłasze gm iny Rze­
szańskiej Józef  Sawicz na jec ha ł  a a  le­
żący n a  drodzo g ra n a t  ręczny .  S ku t­
kiem eksplozji zab ity  zosta ł  koń. Sawicz 
odniosł ran y .  (a)

— P ob icie. Dn. 17 b. m. K a ta rzyn a  
Derliko (Piłudskiego 51) zosta ła  pobitą  
przez męża  tak , że n eraz ie  s trac i ła  
przytomność, Lekarz pogotowia udzielił 
poszkodowanej pierwszej pomocy.

/ — O truc ie .  Dn. 17 b m. Bronis ław a
Skorynkowa (3-a S łom ianka 13), będąc 
niezdrową, wypiła jak ich ś  ziółek, po 
k tórych nagle  zasłab ła .  Wezwane po­
gotowie przywróciło  chorą  do życia,

NADESŁAME.
Eliza Orzeszkowa. Gloria Victis. 
Wyd. II. N ak ł Gebethnera i W o lta  
i Makowskiego. Wilno Cena 1200 m.

Zasługą wydawców jes t  przy­
pomnienie opowiadań z 1S63 r .  
wielkiej pisarki. Tom pierwszy 
zawiera trzy njwole: Oni, Oficer, 
Gloria Victis. Orzeszkowa dala tu ­
taj swo.e wspomnienia historycz­
ne o Trauąucie i swoje przeżycia 
łącznie ze wspaniałymi oorazami 
bohaterstw krwawiącej duszy na­
rodu.

Tom ten poprzadza przedmowa 
Czesława Jankowskiego, który 
iha^akteryzuje krótko i silnie ta­
lent pisarski i patrjotyzm pło­
mienny Orzeszkowej, przewidują­
cej w Gloria Victis—Nemezys dzie­
jową i świt odrodzenia Ojczyzny.

le i.

— i

ii ŁECZ1!CA mimOA
!| E ra  U B o n i e g o
i! Wilno Mała Pohulanka 9
4 I
u  przyjście od 1 0 — 12 i od  4 — 5-

TELEGRAMY.
Delegarja  jugosłowiańska opuszcza  

W a rs za w ę .
WARSZAWA 19.X. (A.W.) Dn. 

19 b. m., po podpisaniu traktatu 
handlowego między Polską a Ju- 
gosławją, delegacja jugosłowiańska 
opuściła Warszawę.

W yrok w  sp raw ie  Dąbala.
WARSZAWA i9.X. (A.W)Sąd 

Apelacyjny ogłosił wyrok w spra­
wne Dąbala. Poprzednie orzeczenie 
zostaio zmienione na 3 lata cięż­
kiego więzienia i pozbawienie 
praw za odczyty, podburzające do 
obalenia istniejącego w państwie 
ustroju społecznego.

W yjazd prof. Nam itkiew icza.
WARSZAWA 19.X. (A W.) Pro­

fesor prawa handlowego Namitkie- 
wicz wyjechał do Brukseli na 
czwartą Konferencję prawa mors­
kiego, jako delegat rządu.

P o w ró t  pen S ikorsk iego.
PARYŻ (Ptit.) Generał Sikorski 

wczoraj opuścił Paryż.

F ran c ja  zgadza się na konferenc ję  
w  spraw ach  ekonomicznych i f in a n ­
sowych wł t ra k ta c ie  pokojowym  

z Turc ją .
PARYŻ (Pat.) Rząd francuski 

odpowiedział w zasadzie przychyl­
nie na propozycję angielską co 
do zwołania 20 października w 
Londynie konferencji rzeczoznaw­
ców, celem przygotowania klauzul 
ekonomicznych i finansowych t r a k ­
tatu  pokojowego z Turcją, Jako 
miejsce rokowań rząd francuski 
proponuje Paryż.
Zm iana stanowiska rządu fra n c u s ­

kiego w  kw estji  odszkodowań.
BERLIN (Pat.) „Berliner Ta- 

gebłatt" donosi, jakoby rząd fran­
cuski miał być skłonnym do zmia­

•Sr
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ny dotychczasowego stanowiska 
w kwestji od zkoaowań, gdyż do 
szedł d > przekonania, że Niemcy 
potrzebują dłuższego moratorjum.

Głód w  Ro - j i w zras ta .
GENEWA (Pat.) Przedstawi­

ciele Nansena na Ukrainie dono­
szą, że akcja pomocy prowadzona 
przez Sowiety musiała być z bra­
ku środków obecnie przerwaną. 
Wiele kuchni zamknięto.

GENEWA (Pat)  Sekretarjat 
Nansena komunikuje, że na ostat­
niej Konferencji delegatów okrę­
gów objętych głodem oświadczano 
publ cznie, że w ciągu trzech mie­
sięcy znowu zapanuje głód, zwłasz­
cza w okręg-ch Donieckim, Ca- 
rycyńskim i Nikołajewskim.
Zan ik  dyscypliny w  arm ji g reck ie j.

WIEDEŃ (Pat.) „Nei e freie 
Presse" donosi, że w armji greckiej 
zanikła całkowicie dyscyplina. 
Wojska greckie opuszczają zajmo- 
wane mie.scowiści, rabują i nisz­
czą wsie i zbiory. Ludność ucieka 
w panice, terroryzując funkcjo- 
narjuszy kolejowych.
Poruszenie s p ra w y  re fo rm y  a g r a r ­

nej w  narlamencie f inlandzkim.
RYGA (W. A. P.) 15 paź.zier- 

nika r. b vr finlandzkim parla­

mencie zaczęto obrady nad sprawą 
reformy agrarnej „Lei Kalio". 
Na pierwszym zebraniu zipisałc 
swoje głosy 30 mówców. Według 
ogólnego mniemanie, przedstawio­
ny projskt będzie przyjęty jedno­
głośnie.

Długi Anglji

16 października r. b. upływa 
termin wypłacenia Ameryce przez 
Anglię 50 m il dolarów, jako 
pierwszą ratę procentów za długi 
wojerne. W. A. P.

Izby nandlowe w e Francji  w  sto ­
sunku do Rcsji.

PARYŻ, 15.X. (A.W.). Prezj 
dent izby Handlowej w Marsylji 
zaproponował wszystkim francus­
kim izbom omówienie sprawy wy­
słania wspólnego przedstawiciela 
do Rosji. Zadaniem jego będzie zbie­
ranie informacji o handlowych i 
gospodarczych stosunkach.

Z w y c ię s tw a  czerw onych na Dale­
kim Wschodzie.

MOSKWA, 15 X. (AW.). Komu­
nikaty sowieckie podają, że czer­
woni. na Dalekim Wschodzie zdo­
byli miasto Spass i prowadzą da­
lej ofenzywę. Awangardy podcho­

dzą dc spacji Muczuaja, biali co­
fają się.

Stanow isko Rakowskiego

CHARKÓW, 12.X. (A W.) Rakow­
ski odmówił przybycia na ostatnią 
sesję WCCKa. Odmowa komento­
wana jest, jako dowód, zamiaru 
ustą nenia Rakowskiego ze stano­
wiska Przewodniczącego Rady 
Komisąrzy Ludowych Przyczyny 
stanowiska Rakowskiego są nas'ę- 
pujące: 1) odmienny punkt widze­
nia na zagraniczną politykę so­
wiecką, w której Raków ki zb’iża 
się do poglądów Cziezerina i Kra- 
sina, dążących do porozumienia z 
Anglją i nie stosowania represji 
wewnęfrz kraju, czego pragnął 
Trockij, Zinow »w i Radek, 2) Ra­
kowski je s t  zdecydowanym prze­
ciwnikiem unifikacji Ukrainy z 
Rosją Sowiecką, do czego dąży 
Moskwa.

Rosyjsko-chińska konferencja .
RYGA (W. A. P.) Z Moskwy 

donoszą, że rząd chiński zwołuje 
obecnie rosyjsko-chińską konfe­
rencję.

Ż y c ie  e k o n o m ic z n e .
WARSZAWA (Pat.)  Dolary  10505, 

ft-anki franc 700, m ark i niein. 3.80
ZURYCH (Pat.)  P rzy  otwarciu giełdy 

m ark ę  polską notowano 0.055.
GDAŃSK fP a t  ) (Giełda zbożowa) 

Żyto 2su0 — 2900, pszenica 35J0 — 4500, 
jęczmień 2600 — 2900, owies 2700—2800.

GDAŃSK (Pat.)  Dolary 9382 — 2888, 
m ark i polskie 27.53.

ZURYCH (Pat .)  Przekazy  na  W ar­
szawę C,05 i pół.

O f i a r y .
Na zdemobilizowanych pracow nicy  

Polskiego B anku  P arce lacy jn ego  m k - 
12U10.

G i e ł d a .
W ilno, dn ia  19 października..
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KINOTEATR „ P O L O N i A ”
M ick iew iczn  22.Ul.

Dziś
Sensacja  Paryża!

Najmilsi i niezrównani K ozżuchin  
■ Lisienko w \vytworn\m dramacie 

7-in ai\t. o wielkim nap eciu p ’t. BURZA" Uwaga! Zajęcia d o k o n an e  w p r:ecu-  
drncli miejscowościach Francji. Wspa- 
ni,'jł°  zdjęcia nocne w Paryżu i Nicei.

KiNO-TEATTt

P I C C A D I L Y
Dziś
p rem je ra ! H Iwonne Deforme” potężny i w zrr  zające dram at \ 7 aktach.

w r 0p iQifnlwnej P r i s c i l l a  D e a n
niezapomniana wykonawczyni

„Dziewicy ze Stambułu44.

M im  ilu oMki drzewa
frezarki, dykciarki, piły taśm owe, 
wyrdwniarki, wiertarki i t. d. o-o

oiygmalne „  uiimr w  C a i e m n i t z
POLECA ze składu w Warszawie, wy­
łączne przedsiębiorstwo na Poiskę o —o

„POLTHAP”
BIURA: Warszawa, ul. Chmielna

Nr. 27, tei 111—13.
SKLEP: Aleje Jerozolimskie Nr. 4, 

tel. 258— 98.

RfirES telegr. „POLTHAP“ Warszawa.

•  •

„PERfCUSI*’
M o t o r y  I l a k n n t o b i h  n a f t o w e  P O L E C A

Zyo.nun: Nagrodtkl
ttfłlno, — Zaw alna 11-a.
KS53BM SKŁAD  M ASZYN i NARZĘDZI 
ROLNICZY CHr

języków polskiego, francuskiego, niemie­
ckiego i angielskiego podzielone na grupy, 
zaleznie od przygotowania słuchaczów,

Informacje i zapisy między 12 — 4 w lokału Szkoły 
pisania na maszynach, 

ul. Adam a Mickiewicza 22 m. 5.

innni ja  jNcan

K A PE L U SZ E
□□O■□an

C Z A P K I  M Ę S K 2 E  "
P O  ŁCA w wielkim wyborze *

E. lESZKW iraKi ■;
W a r s z a w aN. Świat 53. H Fi

R o k  z a ło ż e n ia  
1 8 9 6 .

m n m a
W i ln o  “

W ileń sK a  2 2 . L.J

Rarl.ii Mmm
H E R B A T A  a n g ie is K a  i  K A K A O

n SIBUNIONM
pakow ana  w Anglji, w y tw o rn a  w  sm aku,
bez domieszek, waga czysta bez opakowania.

Sprzedaż we wszystkich handlach, crocrsco H urtow y skład 
Dobroczynny 2 .  „W schodnia S p ó łk a  h .-P rzem .‘

II1IP0 ŁEŚflE 1 MHBHUTTH
J . Ł A S T O W S * f9 i  B . S W iĘ T O B L IE L N B .

Wilno, ul. Mickiewicza, (Ś-to Jenka) Hf. 42, ™- S-
Informacje od g. 9 —10 i 5—6 w. )—( Szacowani , 
urządzenia  leśne, parcelacja m ajątków  zit nisk. wszel­
kie robo ty  mierm: Sporządź., kcojow anie  planów i in.

K C N K U k S .
Rejon Inż. i Sap. Wilno, ogłasza k o n k u rs  na przepro­

wadzenie kapitalnego rem o-nu  i przebudowy pawilonu we­
nerycznego v  WojsKOwym SzDitalu na Ant ikolu-

Oferenci winni v  zapieczętowanych K opertach  złożyć 
do dnia 27 października 19z2 roku  <io godziny 12-ej, ofer­
ty  i wadjun. w w y s o k o śc i  2u/„ od sum y oferowanej od każ 
dego kosz torysu .

Plany, kosz to rysy  ślepe, o raz  w anw jp  prowadzi ma 
ro b ó t  są  do przejizenia  w kanceiarji Rejonu Inż. Sap. W ;l- 
no, ul. Arseualska 5, w godzinach urzędowych.

B p  oferty należy dołączyć pismo sjwrerdzaiącer, że ofe­
ren t  obeznany  jes t r  w arunkam i prow adzenia  robó t .

K ierow nik  Rejonu i i i .  Sap. W ilno.
L. dz. 7318/inż.

J E N IR A L M E  2 j t S T ^ P S T W 0  $

S Z i f C Ł Y  R Z E M I O S Ł
w  Iławej-ltfilejse.

Poleca  terminowe, solidne, maszynow e wykonanie: 
ram okiennych, drzvóowych, futryn ławek szkolnych, 

tablic, stołów, krzeseł, szaf, biurek i t. p 
Wszelkie wyroby białe stolarskie , jak i meblowe od naj­

prostszych do najwykwintmejszych.
Kompletne urządzenia biur, magazynów i fabryk. W zo­

ry do obejrzenia.
„AGLłO TECHNIK"* W it o ld  Czyi. 

Wilno, W ileńska 26, tel. 205.
• “ s r » » > & < 9 C : c: vcooo»

O G Ł O S Z E N IE .
„ P O L S K I  L L C 1Y D «  S p ó ł k ę  A h c y : n a  ogłasza, 

że w W i l n i e  dnia 20 -go Listopada 1922 r.. o  godzinie 
10-ei rano ,  o raz  w dni następne oubędzie się w magazynie 
tejże Suółki w Wilnie, przy ul. Wielkiej Nr. 60 sprzedaż 
przez licytację publiczną nieodebranych przez wpaść leli w 
czasie właściwym następujących rzeczy: pościeli, bielizny 
stołowej, dywanów, film kinematograficznych, albumów, 
książek, ram do obrazów, sprężyn, for tepianu firmy Sejler, 
mandoliny, naczyń ku chern ych  i stołowych i t. p. p rzed­
miotów, przyjętych na przechow anie od b Rosyjskiego T o ­
w arzystwa Transportów ' i ubezpieczeń w Wilnie pżg kwitu 
składowego 4=1 półki Nr. 3061.

Szczegćłowy spis rzeczy można oglądać w biurze O d ­
działu Spó>ki w Wilnie, Bi. Wielka Nr 60, w godzinach nd 
10-ej rano  do 1-ej po południu  c o d z ie n n e  z wyjątkiem nie- 
dz ie1 i świąt. V,

I Meble gięte »
8  s ta le  na składzie (krzesła  i fotele b iurowe) posiada $

y „ C e n t r a l a  K r e s o w a 4* (Jagiellońska 7). o
O Przedstawicielstwo Fabryki O

11. li ii  i S+i 19 Mli!! -
O Sprzedaż detaliczna. 8—1 5
O H urtow nikom  i u rzędom  ceny specjalne. a
8 d c *ol o ccca o c ^ c r ic ^ fY D C ^ c ^ o io ia o c to o to c io c a o c jr c C

rsB ~2T T r,7Ya,rTTT_
S liz S Irz  mhiemse
ordyna to r  szpitala Sawicz. 
C ho ioby  skórne  i w enery­
czne. Przyjm. od 8—9 rano  
i od 3 —ó popoł. ni. Śniadec­
kich 1 ib z j u l  Ś to  jerskl) .

Choi oby w en eryczn e ,  syf i­
lis i skórne  Ul T ro c n a  Nr 3, 

r ó g  W ileńsk ie j .
Telefon 352. 

I r -y jm u je  od g. 9 —J  i 4—7

Pr Mnr|en Mienickr
chor. weneryczne, syfilis i 
skórne (lecz. sztucznem słoń­
cem górskieml ul. Wileńska 
Nr. 3-» Od god 4 — 7 p.p.
D-" L E G I  E T K G T

C horoby wewnętrzne. Spec 
ja lrość :  żołądkow e i płuc. 

P r  yjmu-e odzienm e od 5-7. 
A. Mickiewicza 21 — 1.
L e k a r z  D c n  .y s tk a

J u l j a  B l l u n a s
przyjęcia od  12 -2 i 3—5. 

Jagiellońska 9, m. +.

A k u s z e r k a  Ms^ Ty
udziela porad. P rzy jm uje  od 
9 rano  do 7 wierz. Aiickie- 

wb-z.s 46—6.
Włożę kapitał ~

31 m illera ml;.
do in tra tnego  in teresu  iub 
przedsiębiorstwa, albo za po ­
życzce A d re sw aJm . .S ło w a1* 
P o s z r C i u j ę  posady biu- 
ralisry lub farmaceuty. Sta 
ro -G rcu z ień sk a  d. Nr. 10 
 (naprzeciw ul. Rossa).

z budyn­
kami ku 

pię. Artyleryjska 8 , m. 2 . od 
  3—5 god z._________

D w a  d e m y  nJe ™
dam. D o w ied ceć  się: ul 

W. Świętych . r . 21 — 3 4 .
D n n i / n 7  r a  Samach, pa- ■ O W O Z  rę k, ^ u.
przężą sprzedam. Ajgyieryi- 
________ ska 8 , m. 2.
B M ła  n a u u  . c i e l . t a  
r i m r  a i  u r n  Wolnej
Wszechnicy Polskiej w War­
szawce, udziela lekcji fran ­
cuskiego. Tombakowa 22 

m- 7, od 4-ej do O-ej.

Folwark

Wydawca Dr. Tadeusz Dembowski
%

Drukarnia nL Wielka 42.


